
alk FûLüaùskl
' ,jzl codziennie, z wy- 

e W Csl«> poiiętlziAlków « '‘W iVjni ppświetnych.;dni peświętnych.

Udpbta kwartalna
| , miejscu 2 tal.,

. . noilat. roluiczytu
r » (|y. « i»i. li ter.
)inów

r , ui. 13 igr. 9 fen., 
¡podat rolniczym

? * Ul. 26 »£r. 9 fen.

DoalMinU
i Obwieszczenia

opłacają się 
po 1 sgr. 3 fon. od 
Pojedyncza egzotnpl, 

spriedają sig po 1 »gr. 6 ton.
w Expô&ycyi 

prajr Placu Wilbehn. nr S. 
•) > Liaty ¡.

do Redakcyi i do L.xpo 
dycyi winny' hyó 

frankowane.

-p< fe 46.
i 4?r *" Wtorek 25 lntego 1862.
Stock 

aedya i

t” 4-<5.

POZNAN, 24 lntego.
Pierwsze kroki, pierwsze słowa nowo mianowa- 

nuzyki: ego arcybiskupa warszawskiego po jego przybyciu 
jsfféj archidyecezyi i po zajęciu stolicy metropo- 
talnéj w Królestwie Polskiém, nie pozostaną, prze- 
jnwał to i rozumiał każdy, bez wielkiej wagi i wpływu 
; dalszy rozwój losów tej części polskich krajów. 

ińą4od )tlowieia Jasu0 było, że będą one mogły a. może 
8’/3 tai. wet będą musiały jeźli nie nacechować to przynaj- 
id 'lip' “æj wskazać, jak się ukształtuje przyszły stosunek 

¡czelnój władzy duchownej do rządu rosyjskiego 
jednej, do duchowieństwa i narodu z drugiej strony, 

ik wreszcie stosunek pomiędzy duchowieństwem a na- 
jdem, pomiędzy pasterzem a owczarnią. Kroki te 
iż stawione, słowa powiedziane. Wstrzymaliśmy się 

rozmyślnie od wszelkich nad niemi uwag, raz 
przez porównanie różnych wersyi do mniej 
autentycznego przyjść tekstu pierwszéj prze­

rwy arcypasterza do ludu, potem, ażeby z różno- 
ionnych a wiarogodnych relacyi przekonać się o ro- 

beczÿ baju wrażenia i o skutku moralnym, jaki ta prze- 
rwa na s^ucbaczach, na Warszawie, a pośrednio na

»erować
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co go znali dotąd, żył poświęceniem, zaparciem siebie 
samego, który wyznawał statecznie miłość ojczyzny 
i praktykował wszystkie cnoty ewangeliczne i społe­
czne. U takiego męża nie masz potrzeby, nie godzi 
się przypuszczać upornego doktrynerskiego obstawania 
przy raz powziętćm widzeniu względem dróg docze­
snych, dróg politycznych, chociażby nawet o ich nie­
właściwości lub szkodliwości miał się przekonać,

Ksiądz Feliński żył i przebywał po większej 
części w atmosferze specyficznego patryotyzmu pol­
skiego, którybyśmy patryotyzmem szkoły petersbur­
skiej nazwali. Jest tam żar, jest chęć dobra, jest 
miłość ojczyzny, ale pogląd na stosunki krajowe, na 
stosunek Polski do Rosyi dzieje się mimowoii przez 
pryzmat petersburski, nosi więc widoczne piętno zła­
manych i zafarbowanych w tym pryzmacie promieni. 
To co mówił, mówił z pewnością w dobrej wierze 
i ani się domyślając może, że w Warszawie, w sercu 
żywej polskiej ojczyzny, inna zupełnie panuje atmo­
sfera, inaczej ludzie czują, inaczój się na bieżące 
dzieje, na przyszłość kraju i na drogi do niśj zapa­
trują. Odświeżywszy się w życiodajnóm powietrzu 
kraju rodzinnego, pojmie on i pocznje, że mówić dziś 
Polakom o niezawodnej łasce rosyjskiego mocarza, 
dziś i tam gdzie prokonsulowie jego srożą się w bez- 
względnem, dzikiem i politycznie nawet niedorzecznem 
prześladowaniu myśli polskiej, objawów i przedstawi­
cieli polskiego życia narodowego, gdzie sto razy już 
podstępni iub groźni wysłańcy tego mocarza głosili 
te same łaski i łaskawości, żeby im sto razy kłam­
stwo w czynie zadawać lub do śmiesznych drobnością 
swoją sprowadzać rozmiarów; że zapowiadać temu 
znowu owę łaskę cesarską w zamian za głośną mo­
dlitwę do Boga, która wzgardzicielom porządku Bo­
żego najbardziój w oczy kłuje; jestto tyle co rzucać 
nieszczęśliwym i pognębionym, gorzkie szyderstwo 
w oczy, co naigrawać się z uzasadnionój, jak nic 
bardziej w świecie, ich niewiary do dobrej woli ro­
syjskich ciemięzców. Czyż wreszcie w takiej dziejo­
wej rozprawie chodzi i chodzić może o łaskę moca­
rza, co niby Bóg ziemski wszystkióm ludzkiem po­
trząsać, pomiatać i rozrządzać mniema mieć prawo? 
A jeźli o wyrozumiałości i przebaczeniu ma być nadal 
mowa, któżto jej, w oczach kapłana, w oczach wy­
znawców zakonu Chrystusowego, w oczach tych wszy­
stkich co wierzą, że nie siły i chucie zwierzęce 
światem ostatecznie rządzą i śród człowieczeństwa 
tryumfują: któżto najbardziej ich potrzebuje? Czy 
koniecznie slaby, uciśniony i pokrzywdzony? Nad 
wielką niewłaściwością naciągania głębokich prawdą 
swoją słów Chrystusa Pana o Boskiem początku 
władzy, do przypadków gdzie właśnie ta władza jest 
zanegowana, podkopana i rozburzona przez śmiałych 
gwałcicieli przyrodzonego, prawnego i prawego po­
rządku rzeczy, rozwodzić się w tej chwili nie chcemy. 
Przypominamy tylko, że najzawołańsi katoliccy pisarze 
wymownie już potępili nadużycie, jakie się w tej mie­
rze dzieje ze słowami Zbawiciela, i wykazali, iż sto­
sowanie ich opaczne do każdorazowego stanu fakty­
cznego, doprowadziłoby do najpotworniejszego uwiel­
bienia i uświęcenia fizycznej przemocy, jedyne na 
świecie stawiając prawo: prawo mocniejszego. Oczy­
wiście Proudhon byłby wtedy najewangeliczniejszym 
człowiekiem i apostołem, bo najwymowniej dotąd 
i najkonsekweutniój bronił podobnego rozumienia 
władzy.

Były to więc, w naszem poczuciu i przekona­
niu, ciężkie ale mimowolne, i sądzimy przemijające 
usterki formy w przemowie arcypasterza do nowej 
owczarni. Jakkolwiek musiały one głęboko urazić 
i zrazić umysły i serca polskie, nie mogą wszelako 
stanowczo jeszcze przesądzać o dalszem jego działa­
niu. Owszem, w tóm cośmy dopieroeo nadmienili, 
czerpiemy otuchę, żęto działanie błogióm będzie i że 
po bliższem zetknięciu i poznaniu wzajemnem, znikną 
różniące i drażniące formy w objawianiu najczystszej 
zresztą myśli, a zostanie treść sama, na którą pasterz 
i owczarnia zgodni się być zdają.

Czekali już tyle bracia nasi z Królestwa. Są 
dzimy, iż nic nie stracą, czekając nieco w tym wła­

śnie przypadku i ze sądem swoim zbytecznie sic nie 
kwapiąc.

N. Pan raczył dotychczasowego pomocniczego urzędnika 
w ministerstwie spraw zagranicznych, radzcę legacyjnego Jor­
danu II, mianować rzeczywistym radzcą legacyjnvm i radzcą 
referującym w zwyż pomienionóm ministerstwie.

Praktycznego lekarza i t. d. dr. Adamkiewicza z Żerkowa 
mianowano powiatowym fizykiem powiatu rastenburskiego.

Berlin, 23 lutego. Król słuchał wczoraj referatów mini­
stra stanu lir. Bernstorffa, jenerał porucznika i jenerał adiu­
tanta barona Manteuftla i rzeczywistego radzcy tajnego Ilaira, 
poczćm przyjmował kilku wyższych oficerów w przytomności 
komendanta miasta.

Rozchodzi się tu wieść, że przed tygodniem podał się 
jeden z .liberalnych członków gabinetu tak piśmiennie jak tóż 
i ustnie do dymisja, lecz takowej nie otrzy mał. Gazety tutej­
sze donosząc o tóm, nie wymieniają osoby.

- Kandydaci na opróżnione posady poselskie u dworów 
zagianicznych podani są obecnie do Najwyższego zatwierdzenia. 
Na każdą posadę przedstawił podobno minister spraw zagrani­
cznych, hr. Bernstorff, kilku kandydatów, pomiędzy innymi hr. 
Rantzaua, który wystąpiwszy niedawno ze służby duńskiój pra­
cuje obecnie w ministerstwie spraw zagranicznych.

Podług B. B. Z t g zamierza rząd jeszcze w tym roku 
przedłożyć sejmowi projekt do nowego prawa paszportowego. 
Paszporty mają być zniesione.

KRÓLESTWO POLSKIE- 
łYarszawa, 20 lutego. Ks. arcybiskup Feliński zwiedził

dziś szpital i dom sierót starozakonnych w Warszawie.
-- Czas z dnia 21 b. m. poświęca artykuł wstępny spra­

wom Kr. Polskiego, w którym się rozwodzi gruntownie nad 
stanem obecnym tego nieszczęśliwego kraju. Artykuł ten z po­
wodu jego doniosłości w całości powtarzamy :

„A na ziemi pokój ludziom dobrój woli,“ powtórzył słowa 
pozdrowienia ewanielicznego ks. arcybiskup warszawski i do­
dał : „Ale czyż jest u nas ten pokój? nie ma go, bośmy byli po­
zbawieni kościoła.“ Tak jest, nie ma pokoju dla ludzi dobrój 
woli w Warszawie i w Królestwie Polskiem, bo zarząd sam ro­
syjski pozbawia wolności wyznania, gwałci wszelkie, prawa na­
rodu, wszelkie zasady spółeczności, wszelkie uczucia i prawa 
pojedynczego człowieka. Nie ma pokoju, bo zarząd rosyjski 
wzbrania narodowości polskiej naturalnego, wedle prawjćj 
przyznanych, rozwoju. Nie ma pokoju, bo reformy głoszone, 
są pozorne albo zawieszane gdy je naród bierze na seryp. Nie 
ma pokoju, bo samowolni prokonsulowie rosyjscy, depcący’ 
wszelkie ustawy, wszelkie pojęcie sprawiedliwości, rządu i po­
rządku, zakłócają ten pokój i burzą go prześladowaniami nie­
winnych i ostatecznym uciskiem. Słowem, niepokój od nich 
p och o d z i, jest ich dziełem jest w nich. Minio tego wszyst­
kiego, mimo tego wyzywającego i podburzającego systemu rzą­
dzenia, naród stoi spokojnie, jednak nie opusza swego history­
cznego, odwiecznego stanowiska, nie zrzeka Się praw swęfch, 
nie zapiera się swych potrzeb, a pracą wewnętrzną wzmaga 
swoje siły. Stoi spokojnie, a srogie prześladowania i wytężpny, 
bezrozumny ucisk ani go popychają do rozpaczliwych kroków, 
ani łamią jego ducha, lecz owszem naturalnem oddziałaniem 
wzmagają jego potęgę. Jak długo taki stan potrwa ? stan wy­
tężonego ucisku, prześladowań, anarchii i niepokoju ze strony 
zarządu połicyjno-wojskowego, na ktęry naród odpowiada głę­
bokim spokojem, wewnętrznym porządkiem a nieugiętym trwa­
niem na swóm stanowisku historycznćm i niezłomnością ducha? 
Otóż uroczyste obietnice oraz wieści talcz Warszawy jak i?Pe­
tersburga, zapowiadają, że ten tak zwany stan, wojenny ma sję 
wkrótce skończyći że znów nastąpi epoka reform. Wie­
ści te nas nie dziwią. Albowiem przypatrując się przebiegowi 
rzeczy w Królestwie, jakkolwiek tak my jak i nikt podobno nie 
umiałby znaleść słusznego powodu, dla czego reformy zostały 
wczoraj wstrzymane a mają nastąpić jutro, dla czego Jzi- 
s i aj jest taki bezrozumny system nciąku i prześladowania, 
system oburzający i niepokojący zamiast uspakajać, wnosiliśmy 
zawsze, że wcześniój czy późnićj zmiana ta nastąpić musi; za­
wieszą lub zniosą obostrzony stan wojenny i znów ropóczną 
epokę reform, gdy zarząd wojenny w Warszawie lub tóż rząd 
centralny w Petersburgu ujrzą, że system gnębienia nie pro­
wadzi do celu i tóm silniejsze wywoływa oddziaływanie, lub że 
naród jest dostatecznie zgnębiony i wszystko przyjmie jako 
wielką łaskę. Dla tego, powtórzemy, nie dziwią nas te wieści • 
ale nauczeni przeszłością i tylokrotnie łudzeni, widząc nadto 
srogą teraźniejszość zawsze na wieści takie, podobno z całym 
narodem, odpowiadamy zapytaniem: a czy reformy te będą 
rzeczywiste czy pozorne? na seryo, czy na żart? stoso­
wnie do praw, potrzeb i żądań narodu, czy tylko złudzić ma­
jące Europę, a znów wstrzymane gdy je kraj weźmie na seryo. 
Nie łask i koncesyi żąda naród, ale wymiaru sprawiedliwości 
wykonania należnych mu praw, zastrzeżonych nawet traktami 
chociaż takowe bez niego o nim orzekały żąda instytucyi ko­
niecznych do życia narodowego, a ufny, że większa jest moc 
Boga niż potęga, złego, spokojnie patrzy w przyszłość.

Czy takiemi będą obiecywane reformy? — przeszłe postę­
powanie rządu rosyjskiego i teraźniejsze bezrozumne bezpra­
wia zarządu wojskowego w Warszawie nie dobrą dają otuchę.

yjącćj i czuwającej części narodu wywarła (bo 
lub uśpioną wypuszczamy tu z rachuby), 

lamy teraz przed sobą pięć czy sześć różnych wer­
ki: w pojedyńczych różniąc się wyrażeniach, najzu- 
ełniej się one zgadzają w treści swojej. Obfitują 
akże ustne i piśmienne, publiczne i prywatne relacye 
«ocznych świadków różnego wieku, stanu, różnego 
sposobienia i płci różnej; tak że mniej więcej do 

. ładne utworzyć sobie możemy wyobrażenie o spo- 
12% ^ie Przyjec’a i skutku słów powiedzianych.

Otóż taić sobie trudno, niepodobna nawet: nad 
«ufaniem, przychylnością, otuchą i miłością, które 
w ludzie i śród klas oświeceńszych wzbudził roz- 

llos cnót osobistych, żarliwości ewangelicznej i nie­
wątpliwie polskich uczuć nowego arcybiskupa, nad 
Ipbokiem przejęciem, które wywołały między wra- 
ffiwszą mianowicie częścią słuchaczy, wstępne słowa 
frzemowy jego przy otwieraniu kościoła św. Jana;
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awiojad tern wszystkióm, powtarzamy, wzięło górę uczu- 

¡ie zdziwienia, niechęci, rozczarowania i podejrzenia, 
¡tźli nie wyraźnego wstrętu, obudzone dalszemi ustę- 

tćj przemowy, mianowicie ową nieszczęsną, nie- 
pesną, prawdziwie petersburską wzmianką o łaska-

»zil pości cesarskiej, owem zastosowaniem nazwy „czynu 
¡untowniczego“ do narodowego hymnu do Boga za

O-' ojczyznę, owem wreszcie wprowadzeniem słów Chry- 
szeffi »tusowych o władzy, w związek z potulnem posłu- 

'icństwem dla rządów prokonsulów moskiewskich 
lt Polsce. To tóż, pomimo że mówił z przejęciem, 
1 namaszczeniem, jak się zdawało od serca, kiedy 
i końcu zawołał: „Kto mi ufa, niech uklęknie!“, 
’/krzyk ten nikogo nie przejął, nie porwał. Jedni 
'6 wzdraganiem tylko klękać poczęli, większa zaś 
Cz?ść stała dalej nieufna, lub tóż kościół co prędzej 
puszczała. Pierwsze to niekorzystne wrażenie rychło 
bieliło się umysłom całego miasta; najwyrozumialsi 
Przestawali na zarzucie braku taktu.

Chociaż w naczelnych i żywotnych kwestyach 
bodowych nie jesteśmy zwolennikami owej kapitu- 
acyi słabego ciała ze sumieniem, co to zawdy jakąś 
Szarą, nijaką, niby pośrednią drogę doradza, sądzim, 
Ze w obecnym przypadku godzi nam się bez ubliże- 
Ia najdrażliwszemu sumieniu narodowemu, stanąć
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P° stronie tych najwyrozumialszych.
Gdyby tak się był odezwał jeden z tych samo-

Waóczych zbawców i doradzców Polski, co życie po- 
osobistój wygodzie, osobistym ambieyom 

stk kastowym interesom i widokom, ubierają to wszy- 
nieraz z dobrą nawet wiarą, w odpowiednie 

fwym celom i pragnieniom doktryny polityczne, co 
eszom łaknącym dobra, bez którego żyć niepodo-

Da: wolnej ojczyzny, rzucają kamienie czczych swoich 
°w i złudnych sofizmatów, nie wahalibyśmy się wtedy 

P°Wiedzieć: Strzeżcie się icb, nie ufajcie im! Ale 
ezręczne, niewczesne te słowa wyszły z ust ka- 

P ąna, który za jednozgodnem świadectwem wszystkich



Zawsze jednak stawiając powyższe pytania, dodajemy zarazem 
radę, że wszelkie reformy naród przyjmie i przyjąć winien, bo 
nie schodząc z swego historycznego stanowiska z wszelkich sko­
rzystać może, wszelkie reformy, jeżeli je weźmie na seryo, zu­
żytkować może do spokojnego rozwoju sił i zasobów wewnętrz­
nych moralnych i materyalnych nie odstępując od swojego po­
słannictwa , nie zbaczając z swćj drogi. Lecz te tylko reformy, 
zadowolnić go mogą, które odpowiedzą jego prawom i potrze­
bom. Teraz także na wspomniane wyżćj obietnice i wieści 
o zmianie, toż samo stawiamy pytanie: czy zmiana będzie rze­
czywista? czy to będzie zmiana systemu czy nazwisk? i tę samą 
dodajemy radę. Jak z jednćj strony słowa wzywające lud do 
wytrwania dalćj w spokoju, są słowami gorącego a oświeco­
nego patryotyzmu, tak z drugićj obietnice reform, acz przez 
najczystsze usta z dobrą wiarą powtarzane, nie mogą zwiększyć 
ufności w szczerość tych reform, ale gorzką się nawet dla wielu 
ironią wydają w obec faktów na które naród codzień patrzy, 
w obec do dziś dnia trwających i nawet wzmagających się bez- 
rozumnych prześladowań narodu, jakich dopuszcza się anarchi­
czny zarząd policyjno-wojskowy, z rozkazu czy dopuszczenia 
centralnego rządu w Petersburgu. Jeżeli w Petersburgu chcą 
jakąkolwiek wzbudzić wiarę w szczerość tych obietnic, to po­
winni jak najprędzćj zmienić te fakta, odwołać zarząd, nawet 
pociągnąć do odpowiedzialności, a naprawić niesprawiedliwości 
i bezprawia. Przy dzisiejszćm faktycznćm postępowaniu rządu, 
słowne obietnice jego łaskawości, drażnią oburzają. Ufamy, 
że ci co przybyli ze słowem pokoju, pojmują to i przedstawiają. 
Bo jeżeli w Petersburgu czekają z zapowiedzianą zmianą, na 
przedstawienie prokonsulów rosyjskich z Warszawy, że już nad­
szedł czas reform, długo czekać mogą; gdyż za dobrze dzieje 
się członkom owego zarządu wojskowego, aby pragnęli rychłej 
zmiany; tćm więcćj, że wiedzą dobrze, iż zmiana odebrać im 
musi z rąk władzę i nieogranicz.oność jej usunąć.

? Warszawa, 16 lutego. (Spóźnione). Arcybiskup Feliński 
do członków Towarzystwa Dobroczynności przemówił d. 15 bm. 
przy zwiedzaniu zakładów w następujący sposób: „Wszystkiego 
chwalić co się działo nie mogę że wypowiem wszystko co jest 
przeciwnem memu przekonaniu, ale cokolwiek się stanie, ja­
kiekolwiek byłyby skutki różniącego się działania od mego prze­
konania, ja nigdy od ogółu odłączać się nie będę, zawsze po 
stronie narodu, bo tam gdzie owczarnia zawsze pozostać musi 
i pasterz. Dla tego zalecam wam przedewszystkiśm drogę le­
galności, bo poszanowanie prawa jest objęte w przepisach bo­
żych i legalność nie może jak dopomódz nam do osiągnienia 
celu. Nie sądźcie o mnie dopóki nie poweźmiecie przekonania 
z moich czynności, a bądźcie pewni, że mną kierować będzie 
zawsze miłość wspólnej ojczyzny.“

ROSYA.
A W sprawie uniwersyteckićj nie ¡wiele nowego. Do­

noszą z Petersburgu, że prócz publicznych lekcyi, do których 
czytania upoważniono wielu profesorów, otworzono nawet fa- 
kultek języków wschodnich i lekcye zaczęły już być czytane. 
Ustanowiono także komitet egzaminacyjny do udzielania sto­
pni kandydatów i magistrów. Trudno zrozumieć, co to znaczy, 
skoro uniwersytet nie istnieje. Zapowiadają jednak, że i ten 
wkrótce w Petersburgu otwarty zostanie.

Między innemi reformami, dotyczącemi urządzenia uni­
wersytetów, zajmują się już od dawna w Rosyi pytaniem, czy 
stósownćm jest przypuszczać kobiety do słuchania prelekcyi 
i dozwalać im składać egzamina doktorskie, czy nie? Jak to 
zwykle bywa, że w społeczeństwach, co jeszcze na niskim sto­
pniu cywilizacyi się znajdują, zwykle ostateczności się stykają, 
tak i w Rosyi się dzieje co do tćj sprawy. Niedawno jeszcze, 
nie wolno było nieszlachcie chodzić do wyższych zakładów na­
ukowych, a dzisiaj już rada uniwersytetu kijowskiego urzędo- 
wnie się oświadczyła za zapisywaniem kobiet jako słuchaczów 
uniwersytetu i za udzielaniem im stopni akademickich. Pomimo 
przykładów praktykowania podobnćj zasady w Ameryce, w spo­
łeczeństwie, które w zupełnie innych warunkach i tradycyach 
żyje niż europejskie, i które wiele dziwactw oryginalnych pod 
tytułem wolności popełnia, trudno znaleść rozsądne powody 
przemawiające za przyjmowaniem kobiet do uniwersytetów. 
Nie mówiąc już o wszelkich innych względach, sam pedagogicz­
ny wzgląd jasno dowodzi, że w wielu bardzo naukach akade­
micki wykład zupełnie inny byćby musiał dla młodzieży mę- 
skićj, którćj umysł rozwinął się wśród życia ścierającego się 
z najrozmaitszemi pierwiastkami, a inny dla panienek wycho­
wanych w domu lub na pensyi. Zostaje więc jedno z dwojga: 
albo kobieta musi przestać być kobietą od lat dziecięcych za­
cząwszy, albo wykłady w takich dwupłciowych (jakby Linneusz 
nazwał) uniwersytetach muszą przestać dążyć do utrzymania 
się na wyżynach nauki. Ale w Rosyi i jedno i drugie podobne; 
nigdzie prędzćj wszelka excentryczność, najjaskrawsza osta­
teczność nie jest wstanie łatwićj się zaaklimatyzować, jak w ta­
kich pierwotnych krajach i społeczeństwach.

Prasa petersburgska milczy dotąd o nowym budżecie. Za­
pewne jeszcze nie zdecydowano się, czy jej pozwolić mówić, czy 
nie. Dwa tylko dzienniki przerwały milczenie. J ournal d,e 
St. Peter sbourg, w urzędów ćj pochwale i zachwycaniu się 
nad tym wypadkiem i Północna Pszczoła, z obawą stawia­
jąc raczćj pytanie: czy wolno będzie coś więcćj późnićj powie­
dzieć, czy nie? Trudne i niewdzięczne to zadanie, wydawać 
w_Rosyi dziennik przy takich stosunkach.

W tych dniach umarł w Petersburgu były minister spraw 
wewnętrznych, Sergiej Lanskoj, w wieku lat 75. Od dawnego 
czasu zajmuje jego miejsce jak wiadomo, Wałujew, uważany za 
stronnika liberalhego postępu. Jak dotąd zgadzają się wszy­
stkie doniesienia o jego czynnościach. On to także założył nowy 
dziennik rządowy SiewiernajaPoczta, redagowany zdolnie 
i w dość liberalnym kierunku.

GALICYA.
fe-- Kraków, 20 lutego. Dziś odbyło się w kościele N. P. 
Maryi żałobne nabożeństwo za spokój ofiar rzezi roku 1846. 
We Lwowie, jak donosi Dziennik Polski podobne nabożeń-

stwo odbyło się już 18go b. m. w kościele 00. Bernardynów. 
Różnica ta dni obchodu, powiada Czas, nie jest różnicą dat 
owego strasznego roku, lecz tylko różnicą miejscowych wspom­
nień obejmujących jeden szereg dni, których parni: ć żałobą 
kraj obchodzi.

Piszą do Czasu z Nadwiśla: W obwodzie 
tarnowskim w Szczucinie i poniżćj zrządziła Wisła w tych 
dniach ogromną klęskę. Dnia 7 b. ni. utworzył się zator pod 
Surową, a że tam brzegi bez wałów stoją otworem wylewowi; 
przeto woda wyszła z lądów i utworzyła sobie nowe ujście przez 
wsie i pola; a nowe masy lodu łącząc się do stojącego już za­
toru, przedłużyły go aż po Lubusz, to jest 2 */a mili wstecz. 
Dnia 9 b. m. zamarzła Wisła po raz drugi. Pod wodą i lodem 
są Szczucin, Łąka szczcińska, Łąkażabiecka, Wolaszczucióska, 
Maniów, Czołnów, Borki, Załuże, obydwa Słupce, Otalęż, Orle, 
Ziępniów, Łysaków, Łysakówek, Górki, Gliny Wielkie i Małe. 
Obawiamy się jeszcze dalszych zalewów, ponieważ zator stoi 
i jeszcze wzmocniał przez mrozy. Szkody są niezmierne. Troje 
ludzi utraciło życie, a do wielu domów nie można się jeszcze 
dostać, i przekonać o życiu mieszkańców. Bydła wiele utonęło, 
a więcćj jeszcze pada w skutku przemarznięcia. Pomiędzy lu­
dźmi głód i choroby.

FRANCYA
Paryż, 19 lutego. Zanosi się na wiele dłuższe i żwawsze 

rozprawy nad adresem w senacie, niż się z początku spodzie­
wano, tak iż zacząwszy się jutro nie skończą się prawdopodo­
bnie w tym tygodniu. Oprócz mówców, którzy się, jak wczoraj 
donosiliśmy, już dawniej zapisali do paragrafu o sprawie wło­
skićj, zapisało się późnićj kilku innych, a między nimi czterćj 
kardynałowie: Morlot, Mathieu, Donnet i Gousset, którzy wy­
stąpią zapewne w obronie świeckićj władzy papieskićj. Książę 
Napoleon z pewnością, jak twierdzą, głos zabierze, i nie tylko 
będzie mówił na korzyść jedności i niepodległości włoskićj, lecz 
odezwie się także przeciw powiększeniu podatku od soli. Co 
się tyczy poprawki owćj, która ma być podaną w interesie na­
rodu włoskiego, rzecz ta jeszcze nie rozstrzygniętą. Pan Pietri 
i trzćj jego senatorscy koledzy niemają w sobie tak wielkićj 
dozy liberalizmu, żeby się bez zastanowienia i układów na coś 
tak dla nich radykalnego zdecydować, dla tego wyznaczyli so­
bie jeszcze czas do namysłu i dopiero dzisiaj w południe maią 
stanowczo odpowiedzieć czy chcą lub niechcą podać poprawki. 
Komisya ciała prawodawczego zajmująca się projektem do 
adresu, wzięła sobie za hasło: festinalente, obraduje co­
dziennie, ale dzieła swego jeszcze prawie nierozpoczęła, twier­
dzi bowiem, że ministrowie-mówcy nie dosyć dokładnie jćj wy­
jaśnili główne sprawy polityczne, dla tego podobno nowych 
żąda objaśnień i podobno dopiero po odbytym w senacie boju 
adresowym ostateczną formę nada swćj redakcyi.

— Z Tulonu donoszą, że wczoraj przybył tam parostatek 
Go mer przywożąc batalion 102go pułku liniowego, który od­
był całą kampanią w Chinach. Żołnierzy tych, którzy dziwnie 
już całkiem wyglądają, przyjmowała cała ludność z największą 
radością. Niebawem przybędą inne parostatki z resztę wojska 
francusko-chińskiego, która do Kochinchiny nie została wy­
prawioną.

— Minister finansów podał wczoraj parlamentowi oblicze­
nie kosztów, które wynikły ze sporu między Anglią i Ameryką; 
ogół ich jest mniejszy niż się z razu lękano. Times niedawno 
temu wołał już w niebogłosy, że będzie trzeba dwa miliony 
funtów za pana Slidela i Masona zapłacić, ale tak źle nie jest, 
kosztują oni 973,747 funt. (tj. przeszło 24 milion frank.). Ró­
wnocześnie przedłożono izbie niższćj całąkorespondencyą z rzą­
dem waszyngtońskim z powodu przewożenia przez kraj amery­
kański Maine wojska angielskiego przeznaczonego do Kanady.

— Sprawa jedności niemieckićj zaczyna teraz, od czasu 
owćj noty austryackićj i odpowiedzi pruskićj, zajmować mocno 
umysły publiczności zajmującćj się polityką, tak we Francyi, 
jako i w Anglii. We Francyi nie ma szczególnych sympatyi ani 
dla jednćj, ani dla drugićj strony, trudno bowiem byłoby roz­
strzygnąć, które z obydwóch stronnictw niemieckich większćm 
względem Francyi uczuciem nienawiści i zazdrości jest oży­
wione. W Anglii stosunki dworskie i familijne przeciągają 
ogół na stronę Prus. Dzienniki angielskie okazują się przy- 
chylnemi dla polityki pruskićj, którą w sprawie niemieckićj 
zapewne wspierać będzie gabinet londyński.

— Wieść o klęsce, którą Meksykanie zadać mieli Hiszpa­
nom przy Punta Nazional o dwadzieścia mil od Vera-Cruz 
jest, jak już wczoraj mówiliśmy, czystym wymysłem, ale nato­
miast prawdopodobniejszą jest wiadomość o powstaniu w Ma­
roku, wywołanćm przez fanatyków muzułmańskich i ucisk po­
datkowy przeciw rządowi, za traktat z Hiszpanami zawarty. 
Powstańcy głoszą, że jest występkiem przeciw boranowi skarby 
cesarstwa oddawać w ręce niewiernych i już podobno wysłane 
przeciw sobie wojsko sułtańskie częścią rozbili, częścią na swoją 
stronę przeciągnęli.

— Z Grecyi donoszą o rokoszu wojskowym, który miał 
wybuchnąć w Nauplii, przyczyny jednak jego i skutki dotych­
czas niewiadome.

— Obiegała dzisiaj pogłoska, że wysłano już inżynierów 
do południowćj Francyi, którzy u stóp Pyreneów mają wykre­
ślić obóz na 40,000 ludzi.

— Poseł austryacki, książę Metternich dał wczoraj wielki 
obiad na uczczenie nuncyusza papieskiego, monsignora Chigi; 
z ministrów byli na tym obiedzie Thouvenel i Walewski.

— Cesarz rozporządził, aby przy wszystkich koszarach 
i stałych obozach założono ogrody, szczególnie warzywne, które 
żołnierze sami uprawiać muszą. »'

— W ciągu trzech dni zmieniono w sańiym Paryżu rentów 
za 12 milionów.

— Journal Général de l’Instruction publique 
pisze: W szkołach wojskowych we Francyi dokonano reformy, 
o którćj bardzo pobieżne wspomnienie zawierało sprawozda­
nie roczne, radzi jesteśmy, że bliższą o nićm wiadomość dać 
możemy. Spostrzeżono w ogólności we Francyi, że nauki spe- 
cyalne nazbyt wcześnie i wyłącznie zaprzątające młodzież, 
według dawnego planu, szkodziły ogólnemu jćj, filologicznemu
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j wykształceniu. Matematyka i nauki stosowane wszystek ca 

zajmowały. Marszałek Randon pierwszy postrzegł, że 
w Saint-Cyr, zaczynała zakrawać na politechniczną, ’ 
chniczna mając na celu kształcenie oficerów uczonej lJlv ' 
i specyalistów, musi się przedewszystkićm zajmować matea? 
tyką, inne jak św. Cyr, sposobią tylko mężnych i zdatnych ¿ ' 
wódzców, zadanie ich jest wcale różne. Z tego powodu 
szalek Randon podwójną dokonał reformę. Z dwóch lat nauk 
pierwszy wedle planu nowego, ma być poświęcony wzmocnieni' 
uczucia w ogólnćj wiedzy nabytćj już, wykształceniu go 
nemu, uczynieniu go człowiekiem, drugi zrobieniu 
skowym. Nauczanie w szkole stało się powoli formalni 
kursa litógrafowano, uczniowie je sobie udzielali gotowe i 
pracowali nad niemi, uwalniając się tćż od książek i badania 
Zabroniono litografowanych seksternów, powiększono lekcy# 
historyi i literatury ogólnćj; naznaczono pisanie na zadam) 
Minister dodał metrów talentów, urządził biblioteki w klasach, 
otworzył wielką bibliotekę szkoły dla uczniów. Dawniéj pm 
egzaminach wstępnych nie wymagano łaciny wiele, ani historii 
i geografii ogólnćj, ograniczając się geografią Francyi, historia 
Francyi, i dziejami od XV w. Dziś skutki tego okazały 
tak zgubne, że na nowo postanowiono żądać egzaminu z łaciny 
historyi i w ogóle z klas trzyletniego kursu humaniorów. Oprfc 
tego zreformowano kolegium la Fleche (Prytaneum wojskowe) 
w tćjże myśli, wymagając więcćj od uczniów ukształcenia ogól- 
nego, nauki historyi i t. d. wzmacniając klasy drugą i retoryki, 
dodając godziny języków. Utworzono osobne konfereneye dla 
uczniów, którzy kończąc czwartą życzą sobie postąpić więcćj 
w języku greckim, a w łacińskim do bakalaureatu. Wyższy 
oddział prytaneum w ogóle więcćj filologicznym się staje, a ucz­
niowie prócz tego znajdują w kolegium i specyalne nauki. Jest 
to zakład wojskowy razem i uniwersytecki.

Paryż, 20 lutego. Dzienniki dzisiejsze zajmują się szcze- 
gółowćm ocenieniem adresu senatu, które nie wypada bynaj- 
mnićj na korzyść autorów owego ultra-dyplomatycznie-mdłego 
dzieła. Szanowny prezydent Troplong, jak łatwo było powie­
dzieć, chcąc wszystkim dogodzić, nikogo niezadowolili!. Dzien­
niki liberalne wyśmiewają aż na włos równo dla obydwóch 
stronnictw przeciwnych odmierzane wyrazy paragrafu tyczą­
cego : się sprawy włoskićj, a pisma reakcyjne i klerykalne do­
wodzą, zresztą bardzo słusznie, że caiy ten paragraf nie ma 
sensu, bo jeden wyraz znosi drugi. Skoro zamiary narodo­
wego stronnictwa nazwane są „uniesieniami i uroszczeniami 
niepomiarkowanemi“, nie można, chcąc pozostać wiernym loice, 
powiadać, iż Rzym ma „upór i nieruchomość godną pożałowa­
nia.“ Dzisiejsze zresztą rozprawy w senacie, które będą nie­
wątpliwie bardzo zajmujące, przyczynią się znakomicie do wy­
jaśnienia sprawy włoskićj, Adres ciała prawodawczego także 
zaczyna już wykwitać z obrad komisyi; powierzono jego napi­
sanie znanemu politycznemu lisowczykowi, panu Granier de 
Cassagnac; obiecał on wywiązać się z zadania swego na dziś 
lu na jutro, tak iż ciało prawodawcze mogłoby rozpocząć swoje 
adresowe rozprawy w sobotę. W senacie postanowili podobno 
Pietri i Spółka, po długich wątpliwościach, podać wiadomą po­
prawkę na korzyść sprawy włoskićj, a paragraf dotyczący się 
tćjże samej sprawy w projekcie adresowym pana Cassagnaka 
w niczćm podobno sławnej retoryce prezydenta Troplong nie 
ustępuje i ma być, ile możności, jeszcze mnićj odważny i jasny, 
Mogłyby jednak tak rozprawy izb, jako i postępowanie gabi­
netu paryskiego znacznie się zmienić, gdyby potwierdziła się 
pogłoska, którą Gazetaturyńska wczoraj podała z Rzymu, 
o zamachu na życie posła francuskiego margrabiego Lavalette, 
uknowanych przez ajentów legitymistowskich; jednakże do dziś 
dnia nie było jeszcze o tćm żadnych urzędowych doniesień 
w Paryżu. O przychylnćm w tćj chwili jeszcze usposobieniu 
gabinetu paryzkiego dla papieża i jego rządów świeckich świad­
czą nietylko bardzo przyjacielskie stosunki między nuneyuszem 
a ministrem Thouvenelem, ale i liczne artykuły w pismach pól- 
urzędowych. I tak ogłosiła w ostatnim numerze swoim Pa; 
trie długą rozprawę, aby dowieść że papież musi zatrzymać 
Rzym i całą dziedzinę pió tro wą, dla tego muszą się Włosi umknąć 
z Rzymu i wybrać sobie innę jaką stolicę z pomiędzy miast 
włoskich. Te słowa poufnego dziennika nie będą zapewne 
bez związku z rozmaitemi pogłoskami, które w salonach poli- 
tycznych tutejszego miasta obiegają. Mówią bowiem, że rząd 
francuski raz jeszcze chce użyć drogi układów, przywraca pa­
pieżowi zwierzchnictwo nad krajami, które już od niego odpa­
dły i zostawia mu panowanie nad Rzymem i dziedzictwem Pio­
trowem ; wszakże panowanie to będzie tylko pozorne, gdyż wła­
dza prawodawcza w tćm nowćm państwie kościelnćm hyW 
oddaną dwom izbom, jednćj obieralnćj, drugićj zaś mianowanej 
przez papieża; przewodniczący tćj drugićj izby miałby, Po(* 
zwierzchnictwem i nazwiskiem papieża, władzę wykonawczą 
w swych ręku i kierowałby administracyą całego kraju. Nic- 
potrzebujemy dodawać, wszystkie tego rodzaju projekta są P° 
prostu zamkami na lodzie, albo tćż zabawkami dziennikar­
skiemu

— Piszą ztąd do Czasu pod dniem J.7 b. m. Uważająna 
balach tuileryjskich, że cesarz rzadko mówi z lir. Kisielewenb 
i że mówi z nim krótko. Dodają, że nie ma z nim mówić o Pol­
sce. Postępowanie Rosyi w Polsce miało dotknąć żywo Napo­
leona III. Książę Montebello wziął urlop i opuścił Petersburg, 
bo wszelkie jego przełożenia były próżne; bo odbierał od rządu 
rosyjskiego same odpowiedzi fałszywe; bo dłuższe jego po­
stanie w Petersbusgu nie zgadzało się z godnością Francyi- 
Zapewniają, że widząc wysyłania na Sybir duchownych i cyO 
nych, wysyłania za powody wsteczne, że widząc publiczny i'°z' 
bój po całej przestrzeni Polski, rząd francuski miał dać do zro­
zumienia, iż podobne postępowanie plami wszystkie korony U, 
jeżeli potrwa, Francya będzie musiała wnieść sprawę P°'sl) 
przed sąd Europy. Cesarz Aleksander ma zawsze powtarzaj 
dajcie mi czas, pomóżcie mi do uspokojenia Polski, a zrobi? 
dla nićj wiele dobrego. Przez Constitutionnela rząd fran­
cuski starał się oddać Rosyi usługę, którćj się domagała- P°.i 
ska jest obecnie spokojną, ale co robi Rosya i co dalćj robi 
będzie?
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— Opowiadano dzisiaj na giełdzie jako rzecz pewną, że 

f-skutek odezwy wydanej już dawniej do biskupów, aby przy­
byli w ciągu wiosny do Rzymu na kanonizacyą męczenników 
japońskich, zapytał się minister Thouvenel w Rzymie, coby we­
łnie to miało, znaczyć? Odpowiedział mu na to kardynał 
|ntonelli,| że wezwanie to nie ma cechy konieczności, a celem 

i- ¡ego jest uroczystość czysto religijna. Rząd francuski podług 
a, jego jak dzisiaj Monitor cały ten wypadek opowiada, miał 

:nil Jai potćm do zrozumienia, że wedle jego przekonania, biskupi 
gól- francuscy swój dyecezyi i granic cesarstwa opuszczać nie po- 
4 tinni, cliyba żeby nader ważne sprawy owieczek ich pieczy po-
hf, pierzonych do Rzymu ich powoływały.
niej — W kilku dziennikach czytamy wiadomość na pierwszy 
nil. nut oka nieprawdopodobną, którćj jednak wierzyć można, zna- 
!cJ’i ac usposobienie senatu, że kilku senatorów, a mianowicie mar- 
M ,;abia de Boissy, zamyśla wystąpić z skargami przeciw rnini- 

' ’trowi spraw wewnętrznych za jego wygórowaną cierpliwość 
itolerancyą dla dziennikarstwa, Mikroskopiczna co do liczby 
opozycya demokratyczna w ciele prawodawczśm sposobi się je- 
,lnak do walki w najważniejszych sprawach polityki bieżącćj. 
Deputowany Fawre zaczepi politykę zewnętrzną rządu, Picard 

h ¡rozbierać będzie budżet miasta Paryża, a Emil Ollivier poda 
krytykę postępowania władz rządowych co do wolności druku
¡dziennikarstwa.

— Wiadomość do prawa wyznaczającego 50,000 fr. ro-
Wtznego uposażenia dla jenerała Montaubau, który dowodził 
^¡jojskiem w Chinach i otrzymał już tytuł hrabiego Palikao, bar-
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nie mile, ze względu na stan obecny finansów, zrobił wra- 
ienie w radzie stanu, jak już dawniéj mówiliśmy, Sądzą po- 
wszechnie, że ciało prawodawcze, które sykać i mruczeć za- 
tzęło, gdy go odczytywano, wcale go nie przyjmie.

Odbyła się wczoraj walna rada ministrów pod przewo- 
Inictwem cesarza, celem zapobieżenia trudnościom finanso- 
lym wywnikającym z zamiany rentowéj. Ponieważ owa poży- 

czterech milionów fr., którą układano w Londynie nie po- 
eiodła się, papiery zaczęły spadać i pociąg ten do spadania jest 
:sk silny obecnie, iż mógłby narazić na szwank całą czynność 
miany, gdyby złemu zawczasu nie zapobieżono.

Przed kilku dniami ogłoszony był w dzienniku Pays 
Btpana Baudon, naczelnika stowarzyszenia śgo Wincentego, 
tóry oświadczał że w skutek rozwiązania Towarzystwa przez 

’ francuski, oddanym został tymczasowo naczelny jego kie- 
iinek triumwiratowi znajdującemu się za granicą. Sprawa ta 
odobno w najwyższych kołach rządowych niemałe zrobiła wra- 
tnie, przekonano się bowiem, że to stowarzyszenie, obejmujące 
ałą Europę, jest lub być może potężnćm narzędziem polity- 
aiém dla dążności klerykalnych.

Niemiłe zrobił wrażenie w Paryżu układ świeżo za- 
isrty przez Anglików z murzyńskim królem państwa Dahomey 
Afryce, który im oddaje wyborny port Vida, stolicę swego 

rólestwa, przez co Anglicy zabezpieczają sobie przewagę na 
uacznéj części brzegów zachodniéj Afryki.

WŁOCHY.
Turyn, 19 lutego. Mazziniści i demokraci mocno się 

rzątają około pzygotowań do zgromadzenia walnego tak zwa- 
ych komitetów czynu, które się ma odbyć w Genui 9 marca, 
onieważ jedynym prawie popularnym człowiekiem teraz we

Włoszech jest Garibaldi i ponieważ on tylko z osób prywat­
nych, byłby wstanie jedną swoją odezwą naród do czynu 
spowodować, przeto komitety mazzinistowskie starają się wszel­
kim sposobem, aby go znów pozyskać i spowodować do przyjęcia 
przewodnictwa nad wszystkiemi komitetami; deputowani Mor- 
dini, Crispi i Bartani, którzy należą do najczerwieńszycb demo­
kratów, udali się w tym celu na wyspę Kaprerę.

— Słychać, że cesarz Napoleon napisał list własnoręczny 
do króla pruskiego, aby go spowodować do uznania królestwa 
włoskiego.

— Z Wenecyi donoszą, że się tam w początku marca spo­
dziewają znowu przybycia cesarza austryackiego.

— W senacie włoskim rozpoczną się niebawem ważne 
bardzo rozprawy nad systematem szkólnym i edukacyjnym.

— Donoszą z Rzymu o przytrzymaniu niejakiegoś Re- 
nazzi, sekretarza przybocznego księcia Józefa Napoleona; przy­
czyna tego przytrzymania jeszcze nie znana.

— Gjca Pontaleona, o którego kazaniu i aresztowaniu 
donosiliśmy, wypuszczono już na wolność; jest to człowiek 
nieszkodliwy, którego nikt na serio nie bierze, sądzą bowiem, 
że ma trochę pstro w płowie. Niedawno temu głosił w kaza­
niu, że Trójcę na tej ziemi wyobrażają W. Emanuel, który jest 
siłą, Mazzini, który jest myślą i Garibaldi, który jest miłością.

— Z korespondencyi do Czasu wyjmujemy niektóre ustępy 
dotyczące się kwestyi polskićj: Pan Kisiełew upoważniony zo­
stał przez swego cesarza do złożenia kardynałowi Antonellemu 
najszczerszych podziękowań za nomiuacyę księdza Felińskiego. 
O ile wiem jednak, wdzięczność ta jest całkiem platoniczną 
względem dworu rzymskiego, podczas gdy dla pana Kisielcwa 
wyraziła się w sposób namacalny i rewolucyjny, bo orłem bia­
łym. Platoniczność tej wdzięczności zaszczyca ministra papie­
skiego, ale nas w słuszny mogą wprawić podziw te rozliczne 
z góry podziękowania, wówczas kiedy ten, który cesarza tak 
gorącą, wymowną i wszechstronną wdzięcanością napełnia, ni- 
czem jćj dotychzas, dzięki Bogu, nie usprawiedliwił i dziwić się 
nie może, iż zań płacą krzyżami i dziękczynieniem. Po takich 
darach i wynurzeniach się, rozczarowanie może się stać niemi- 
łem dla cesarza Aleksandra, jakkolwiek życzymy mu onego jak 
najrychlej i z głębi duszy dla dobrej sławy Stolicy świętej, nie 
mniej jak samego arcybiskupa warszawskiego, który po drodze 
tak wytkniętej krzyżami i pod znakiem orła białego mężnie 
stąpać powinien. Bodźcem niech mu się staną na tćj krzyżo­
wej drodze te nowe dzięki carskie tak ponuro i w miarę odpo­
wiadające z północy proroctwu Sterbiniego, brzmiącemu na po­
łudniu. Godna uwagi, iż pan Kisiełew aż do ogłoszenia wyroku 
na czcigodnego księdza Białobrzeskiego nie przestawał zaprze­
czać stanowczo takowemu, a niemal samemu uwięzieniu admi­
nistratora, powtarzając stokrotnie kardynałowi Antonellemu, 
iż to są wszystko wymysły rewolucyonistów polskich i kłamstwa 
Czasu, czerniącego i szkalującego J.C.Mość, tak jak dzienniki 
piemonckie, dodawał, czernią Jego Świątobliwość i rząd papie­
ski. Rosya więc uroczyście i urzędownie przez usta posła swego 
zaprzeczyła w Rzymie skazania przez siebie na śmierć katolic­
kiego kapłana za posłuszeństwo prawom katolickiego kościoła. 
Dopiero pewnego ranka Franciszek II, który Journal deSt. 
Petersbourg odbiera, przysłał jako ciekawość sekretarzowi 
stanu numer tego dziennika, w którym się znajdował wyrok

śmierci wraz ze zmianą onego. Kardynał Antonnelli otrzymał 
nową próbkę prawdomówności rosyjskićj, a Bóg sam pozwolił, 
aby się przekonał, jak dalece wierzyć może urzędowym zape­
wnieniom pana Kisielewa, który przysiągł tutaj, że to niego­
dziwe oszczerstwo polskie tego samego dnia kiedy wyrok dru­
kowano w Petersburgu!!.... Zwracamy uwagę europejskiego 
dziennikarstwa na autentyczny rys ten malujący wybornie po­
litykę Rosyi i nauczający rządy i ludy, jaką wiarę mają dawać 
dyplomacyi rosyjskićj, oraz wszystkiemu co jest urzędowem 
w tym kraju. — Ksiądz Laurysiewicz odpłynął do Carogrodu 
na bułgarską misyę po długićm posłuchaniu u Ojca świętego, 
na którćm prosił i otrzymał błogosławieństwo jego dla Polski 
i dla Warszawy.

Korespondencya Havas ma z Petersburga wiadomości, 
potwierdzające zupełnie to, co mój kolega doniósł wam o ro- 
syjskićm ultimatum. Podług korespondenta rząd rosyjski 
w rzeczy samćj żądał od papieża potępienia polskiego ruchu, 
dając do zrazumienia, iż Rosya w razie odmowy uznałaby kró- 
estwo włoskie. Ale usiłowania p. Kisielewa doznały w tćm 
miejscu zawodu. Kardynał Antonelli bowiem miał się doma­
gać pisma stwierdzającego obietnicę nieuznania królestwa wło­
skiego, jeśli żądaniom cesarskim stanie się zadość. Na to pan 
Kisiełew uznał za stósowne uczynić natychmiast odwrót i prze­
nieść całą sprawę na pole nuncyatury i konkordatu. Nie wie­
rzę podobnćj sekretarza stanu propozycyi, ale godną jest uwagi 
rzeczą, iż podczas gdy Patrie i inne dzienniki francuskie gro­
źbom rosyjskiego posła w Rzymie zaprzeczają całkiem, Czas 
otrzymuje z Petersburga dowody prawdomówności i dokładne­
go uwiadomienia przez swoich korespondentów.'

Wiadomości miejscowe i potoczne.
f oznań, 24 lutego. Według ogłoszenia Dyrekeyi Towarzystwa Po­

mocy Naukowej Imienia Karola Marcinkowskiego, odbędzie się w przy­
szły czwartek, dnia 27 t. m. walne zebranie tegoż Towarzystwa. Licząc 
już przeszło lat 20 istnienia, i dając tąż trwałością swoją rękojmią 
żywotności, pożyteczności i popularności razem, ma prawo do żywego 
i licznego udziału wszystkich członków w -dorocznem jego zebraniu. 
Zebrania te w ostatnich kilku latach były bardzo liczne, a obrady, 
z powodu ważnych kwestyi zebraniu przedłożonych, były żwawe i cie­
kawe. Spodziewać się należy, że i w tym roku zebranie to odpowie 
ważności i uroczystości aktu tego, a to tem bardziej, że w braku wszel­
kich roztargnień umysłowych, któreby od zajęcia się sprawami powa- 
żnemi odwodzić mogły i w obec poważnego nastrojenia umysłów w ogóle, 
zebrania tego rodzaju tem żywszy udział znaleśćby powinny. Niechaj 
tłusty czwartek, dzień niegdyś hucznym poświęcany zabawom, oddany 
będzie ^rozważaniu sprawy tak rzetelnego i powszechnego pożytku, jaki 
Towarzystwo od lat wielu przynosi.

— Czytelnikom Dziennika naszego donieśliśmy w swoim czasie, że 
pan Mierzyński założył szkołę przygotowawczą, w której uczniowie aż 
do klasy trzeciej gimnazyalnej przysposobić się mogą. Lekcye, odpowia­
dające lekcyom przy gimnazyum, wykładają nauczyciele gimnazyalni pp. 
Laskowski, Jakowicki, dr. Nehring, dr. Wituski, dr. Kozłowski, dr. La- 
zarewicz, ks. Zenkteler i inni. Przy 'doborze takich nauczycieli liczba 
uczniów codziennie wzrasta, a liczba zgłaszających się o tyle urosła, że 
na 12 uczniów miejsca jeszcze zamówione. Panu Mierzyńskiemu za przed­
sięwzięcie swe mozolne i prawdziwy użytek przynoszące słusznie od 
publiczności należy się podziękowanie, 'gdyż nietylko w Poznaniu za­
mieszkałym wygodził, ale także zagrodził potrzebie zamiejscowych, któ­
rym nieraz z bardzo wielką trudnością przychodzi dobrego dostać nau­
czyciela domowego.

Kedaktor odpowiedzialny: W zastępstwie Józef Żórawski w Poznaniu

Dnia 25 b. m. w kościele św. Marcina 
o godz. 9 z rana, jako też w dniu 271. m. 
w kość, farnym odbędzie się żałobne na­
bożeństwo za braci naszych w tych dniach 
w roku zeszłym w Warszawie poległych. 
Uprasza się o liczny udział. [445]

Dnia 22 t. m. o godzinie 8 wieczorem 
zakończył życie w 82 r. Łukasz Zdanow­
ski, adwokat. Eksportacya odbędzie się 
'r środę, dnia 26 t. m. o godzinie 3 po po- 
hidniu z d. Garbar No. 5, na którą zapra­
sza znajomych i przyjaciół w smutku po­
grążona żoua wraz z familią. [483]

Obwieszczenie. [346]
Na wniosek sukcesorów po Antonim i Ce- 

“ Dniotczykach następujące grunta tu wŚro- 
położone, pojedyńczo lub całkiem li po- 
ustanowienia interesentów, celem podziału

^browolnćj subhastaoyi
la 24 marca 1862, przed południem o go­

dzinie 10
“łrejscu sądowćm, najwięcej dającym sprze- 

,llil być mają :
’•dom mieszkalny wraz z podwórzem No. 
, 127 oszacowany na 568 tal.,

• wlwark No. 167 z nową stodołą, stajniami,
Podwórzem ogrodem oszacowany na 921 
tal. 20 sgr.,

' 'l/a kwarty roli czyli 43 morgi 132 prę- 
ów kwadratowych, blisko miasta, oszaco- 

'vane na 2405 tal. 10 sgr.,
Warta roli czyli 12 mórg .13 [jprętów tuż 

Przy mieście, oszac. na 724 tal. 10 sgr.,
• Poł kwarty roli, 9 mórg 49 '/a [Jprętów ku 
, ' °poli, oszac. na 463 tal. 22 sgr. 6 fen.,

Warta roli, przymiarek, 13 mórg 144 []pr. 
oszac. na 414 tal.,
Wa ogrody polne, oszac. na 100 tal.
■roda, dnia 1 lutego 1862.

r ó 1. Sąd powiatowy.
—-------Wydział II.______________

jk Obwieszczenie.
iier»a, / 2 u *c c'° mierzwienia przydatne, wy- 

wionę,zostanie na rok jeden od 1 maja

r. b. począwszy najwięcej dającemu w sposób, 
że dotyczącemu dzierżawcy wolno będzie zbie­
rać i wywozić błoto z ulic i z publicznych placów.

Pozostała potem i zebrana mierzwa z pla­
ców:

a) za gruntem Kruga na św. Marcinie,
b) przy rogu ulicy Strzeleckićj i przy moście 

Karmelickiem,
c) za gruntem Poppego na Garbarach przy 

Grobli,
d) za ulicą Wenecyańską na Świńskićm Tar­

gowisku wydzierżawioną będzie na rok od 
1 maja r. b. począwszy.

Tym końcem wyznaczyliśmy termin na
dzień 28 lutego r. b.

przed południem o godzinie 11 na ratuszu, 
przed panem Z ehe, sekretarzem miasta. Wa­
runki przejrzane być mogą w registraturze na- 
szśj. Dzierżawa półroczna złożoną być musi 
w terminie licytacyjnym.

Poznań, dnia 8 lutego 1862.
Magistrat.

Walne zgromadzenie Towarzystwa rolni­
czego powiatu Inowrocławskiego, na które się 
wszystkich członków zaprasza, odbędzie się 
w Inowrocławiu dnia 1 marca [r. b. z południa 
o godzinie 1 w hotelu p. Balinga na No. 6. Se- 
syą walną poprzedzi o godzinie 11 przed połu­
dniem sesya zarządu.

____ ________ Dyrekcya.__________ [418]
Walne zgromadzenie Towarzystwa ku wspie­

raniu urzędników gosgodarczych dla powiatu 
Inowrocławskiego, odbędzie się w Inowrocławiu 
w dniu I marca r. b. po południu o godzinie 2 
w lohalu Koła polskiego1, na które wszystkich 
członków tego Towarzystwa zaprasza

Dyrekcya. [419]
Celem wybrania delegowanego na walne 

zebranie całego Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych W. Ks. Poznań­
skiego, członków tegoż Towarzystwa powiatu 
Mogilnickiego na posiedzenie w dniu 2 marca 
b. r. o godzinie 3 z południa, w oberży p. ffla- 
dałkiewicia w Mogilnie odbyć się mające, za- 
prasza ____________ Dyrekcya. [438]

Porządny służący znajdzie niezwłocznie 
miejsce w Wiatrowie pod Wągrowcem. [477]

Na dzień 1 marca r. b. umówione walne 
zgromadzenie Towarzystwa Koła polskiego p. 
Inowrocławskiego oraz i wieczorek, znoszą się 
z tćj przyczyny, że dwóch członków Dyrekeyi 
tego Towarzystwa zawezwani są na naradę do 
Poznania względem podatku gruntowego na 
dzień 27 t. m. ■ [482]

Guwernantka, Polka, biegła w swym zawo­
dzie szuka umieszczenia. Uprasza się o listy
fr. p. lit. XX poste restante Poznań. [481]

Dominium Kłodzin pod Kłeckiem potrzebuje 
zdatnego mielcarza, który zaraz przy zgłosze- 
niu się objąć może miejsce.___________ [469]

Znaczny zapas nasion gospodarczych i ogro­
dowych, jako to:
1. Buraków olbrzymich na paszę żółtych i czer­

wonych, meca po 10 sgr.
2. Kapusty szarćj, bardzo trwałćj i z nabitemi 

główkami, fnt po 1 tal.

3. Brukwi najwyborniejszćj, jako to:
a. biała szwedzka Rutabaga,
b. żółta z fioletową koroną (Laings),
c. żółta z zieloną koroną, fnt po 10 sgr.

4. Grochu piechotnego:
a. czerwono bestry, książę Poniatowski, 
l>. zielono żółtawy, książę Napoleon, funt po

3 sgr. Powyższe ’grochy są bardzo sma­
czne i nadzw. plenne; przed 4 laty na­
bywszy powyższych grochów po 20 ziarn, 
dziś jest do pozbycia przeszło 20 ctr.

5. Cebuli żółtćj i czerwonćj, fnt po 1 tal.
6. Trawy Tymoteusza, entr po 9 tal.
7. „ Reigras włoski (Lolium aristatum ita- 

licum), entr po 12 tal.
8. Marchwi olbrzymićj białćj z zieloną główką, 

fnt po 10 sgr.
9. Maku ozdobowego w różnych kolorach, łót 

po 5 sgr., jako inne jeszcze nasiona ogro­
dowe ma na sprzedaż Truchlinski, w Dom. Za -
kowicach pod Sobotką- [479]

Liliouese
rozbierana przez król, pruskie ministeryum spraw lekarskich posiada 
przymioty usunięcia odmarznieó, nadania ciału młodzieńczćj świeżości 
i zniweczenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: piegów, plam wą-
trobnych, pozostałych plam od ospy, węgrów, 
jako tćż czerwoności na nosie (która albo w

ostrości wystąpiła) i żółtćj płci. Gwarantuje się za skuteczność, 
tygodniach nastąpić powinna, i zwraca pieniądze, gdyby skutek nie

nastąpił.
Ażeby zapobiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie że na etykiecie wyrażone 

być musi: Rothe et Gomp.
Cena za całą butelkę talara.

Pomada dopomagająca do zarostu brody
za puszkę talara.

Środek ten wciera się codziennie raz z rana w ilości dwóch ziar­
nek grochu w miejsca te, gdzie zarost wyróść ma i w 6 miesiącach wy- 
daje zupełny mocny zarost Środek ten jest tak skuteczny, że u mło­
dzieńców 1 ¿letnich, wcale jeszcze nie zarastających, w wyżćj oznaczonym 
czasie zarost wychodzi. Ze pewny skutek gwarantuje fabryka Rothe et 
Cpmp. w Berlinie, Kommandantenstrasse 31.

. Wyłączny skład znajduje się w doznaniu u pana ifOgeliua,
przy ulicy Wrocławskiej nr. 9. [ [3923]

_r tek
która w dwóch

liszajów suchych i mokrych, 
skutek mrozu albo w sku-



Dr. Soin de Boutemard
aromatyczna

PASTA NA ZĘBY
Najlepszą i najtańszą herbatę dostać 

można u Pio u skiego w Poznaniu. [296]

Ankcya
przewyższa pod względem skuteczności wszel­
kie inne podobne środki, oddala wszelki nie­
przyjemny odór z ust, ożyźwia oddech, wzma­
cnia i utwierdza dziąsła, czyści dokładnie 
zęby, Konserwuje szkliwo zębowe, zapobiega 
psuciu się, przeszkadza obruchaniu i wypa­
daniu zębów i jest zatćm najlepszym środ­
kiem, jaki użyć można do zachowania w do­
brym stanie i konserwowaniu zębów, tśj tak 
ważnój części ludzkiój piękności.

Aromatyczne to mydło do zębów jest 
zawsze w oryginalnych paczkach po 12 i 6 
sgr. w zapasie w Poznaniu u di. OTenzla 
przy ulicy Wilheimowskiśj obok poczty. 

 [3566]

we Wtorek, dnia 25 Lutego w lokalu aukcyj­
nym przy ulicy Szerokićj Nr. 20 i Butelskićj 
Nr. 10, sprzedawać będę za gotowiznę publi­
cznie więcćj dającemu:

meble machoniowe i brzozowe 
jakoto: stoły, krzesła, kanapy, komody, szafy, 
kanapę pliszową, łóżka, serwantkę, stół do 
obiadowania, szafę fornierowaną dla zegarmi­
strzów, złota i srebra, złoty cylindrowy zega­
rek, sprzęty domowe i gospodarskie.

Lipschitz,
[470] król, komisarz aukcyjny.

Cielęta na sgirseedaż.
Na wczesne zamówienia będzie jeszcze mo­

żna nabyć u mnie kilka cieląt Shorthornskiej 
rasy. Pochodzą one od wielkich, dojnych ho­
lenderskich (amsterdamskich) i nadnoteckicli 
krów, po stadniku Shorthon, potomka Saw- 
bridgewortha (zob. H. B 111 5 1).

Bogdanowo pod Obornikami. Dworzec 
kolei żelaznćj Szamotulski.
(400) OT. Witt.

Na korzyść ubogich!
KONCERT AMATORSKI

vr Środzie na sali Pana A. IIiittnera, 
dnia 26 lutego r. b.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Właściciele dóbr Oppen 
z Brody, Unruh z Lagi nik, kupcy Laurent z Bru­
kseli, Mahnke z Szczecina, Haas z Moguncyi', Hil­
debrand z Kamienicy.

MYLIUSA HOTEL DE ZDENSKL Właściciel dóbr 
Sikorski z Kosztowa, radzca Ahlemann z żoną z 
Grodziska, inspektor Miilke z Chrzypska, kupcy 
Ratb z Paryża, Krapels z Elten, Bruns z Celle, 
Bruck z Wrocławia, Müller, Brockhausen i Schnur 
z Berlina, Schultz z Szczecina, Paufler z Schnee- 
bergu.

HOTEL BERLIŃSKI. Właściciele dóbr Weidt z 
Kostuczyna, pani Bucbowska z Pomarzanek, kapi­
talista baron Zedtwitz z Drezna, porucznik Scholz 
z Śremu, komisarz Jasielski z Gosławic, kupiec 
Schmidt z Landeshuty.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciel dóbr 
Jaraczewski z Jaraczewa, radzca Schindler z Ber­
lina, kupcy Hofmann z Schweinfurt, Krügel z El- 
berfeldu, Obermeyer z Fürth.

HOTEL EICHBORNA. Fabrykant Urbanowski i ku­
piec Ehrlich z Pleszewa.

EICHENER BORN. Kupcy Pariser, Joachimkiewicz 
i Danziger z Zagórowa.

HOTEL BUDWIGA. Właściciel dóbr Seefeld z No­
wego Folwarku, kupcy Pinn z Zielonejgóry, Flato 
i.Lewek z Zaniemyśla, bracia Aron z Berlina, Eried- 
rnann z Gliwic, handlarz Hamann z Lęgu (Gott- 

ekonom Kosmowski z Dominowa, 
Śmigla, kupcy Bergas i Epbreim

Świeżą peklówkę wołową poleca 
31. Zakrzewicz,

[468] w jatkach starego Rynku No. 6.

wielki zapas ozorów peklowanych 
i wędzonych poleca

A. Zakrzewicz,
[467] Wodna ulica No. 1.

Część I.
1. Productions de Salon. Fantazya na fortepian 

i skrzypce p. C. Czernego i L. Herza.
2. Caprice héroïque. (Reveil du Lion) na forte­

pian p. Antoniego Kontskiego.
3. Fantaisie brillante (Sur l’opéra „Mina) przez 

Rosellena.
4. Air Varié na skrzypce z towarzyszeniem for­

tepianu przez C. D. Beriota.
Część IL

5. Souvenir d’Auber. Duo Brillants na skrzypce 
i fortep. p. C. De Beriota i G. A. Osbornego.

6. Souvenir d’Amitié (Opus 8) p. A. Dreyschocka.
7. Grande Fantaisie sur le thème favori „La 

Cracovienne“ p. Winc. Wallacego.
8. Duo Brillants na fortepian i skrzypce przez 

J. Benedikta i Beriota.

schimmerbrucb, 
panna Teplitz z 
z Grodziska. 

KRUGA HOTEL, 
kupiec Tbomme

Handlarz Thomas z Holzkawen, 
z Wrocławia.

S
to
CO*>
CO

■p

oS5

So. 4 Chwaliszewo, vis à vis apteki
otworzyliśmy na dniu dzisiejszym drugi

handel tytoniu i cygar
który uprzejmie szanownéj publiczności 
tutejszéj i zamiejscowéj polecamy.

Przy znacznych zapasach, jakie za­
kupiliśmy, możemy dobry i odleżały to­
war tanio sprzedawać.

Poznań, 14 lutego 1862.

as

5’

sacO
E»S

C. J. Cleinow i Sp.
Chwaliszewo No., 4 vis à vis apteki, 

[464] Plac Wilhelmowski No. 12.

co'

et»PT

Cukiernia Antoniego Ffitznera
przy Starym Rynku No. 6

poleca Szanownćj Publiczności swój znaczny 
skład cukrów francuskich i swego wyrobu, kar­
melki od 8 do 15 sgr. za funt zawsze świeże, 
wszelkie ciasta, pączki, wyborne czekolady od 
12 sgr. do 6 złp. za funt, również i francuskie 
likwory. ! 478]

Świeże elbląskie ininog,! poleca
[485] J. Affeltowicz, Chwaliszewo.

Świece parafinowe
w najlepszym towarze po 8 %2 sgr. paczkę 
poleca Adolf Asch,

[484] ulica Zamkowa No. 5.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 22 lutego.

Papiery pruskie. |
dano.

pła­
cono.

Pod dyrekcyą OT. I£og«ersk£efso, dy­
rektora muzyki przy kościele XX. Filipinów 

pod Gostyniem.
Początek o 7 godzinie na wieczór.

O współudział dla ubogich prosi
[441] Towarzystwo S. Wincentego a Paulo.

Teatr miejski. [486]
W wtorek, 25 lutego. Po pierwszy raz i na wyłą­

czny dochód dyrektora muzyki: pana Chemin-Petit’a. 
König Alfred von England, wielka opera w 3 aktach
Chemin de Petit.

Przygotowuje się: Oberon, Koenig der Elfen, wiel­
ka opera Webera.

łPreybyli do Poznania.
Dnia 24 lutego.

BAZAR. Właściciele dóbr hr. Potulicki z Wielkich 
Jeziór, hr. Mielżyński z Kotowa, Paprocki z Król. 
Polskiego, Jaraczewski z Lipna.

HOTEL DU NORD. Właściciel dóbr Chłapowski 
z Turwi, dzierżawca Kunath z Niewierza, kupiec 
Harth z Rudesheimu, Stopiński z Warszawy.

POD CZARNYM ORŁEM. Właściciele dóbr Prądzyń- 
ski z Biskupic, pani Raabska z Józefowa, panna 
Wittig z Wrocławia, ekonomi Laskowski z Giecza] 
Watzmann z Nieświastowic, kupiec Hauser z Briinn.

HOTEL PARYSKI. Właściciele dóbr Sypniewski z 
Piotrowa, Moszczeński z Skorzencina, Skoraszewski 
z|Wysoki, Jackowski z Pomarzanowic, Budziszew- 
ski z Czachorowa, rządzca dóbr Dzierżanowski i 
ekonom Wulkowski z Glinna, rendant Baranowski 
z Winnogóry, dzierżawca Królikowski z Golembowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właściciele dóbr 
Prądzyński z Giecza, pani Zakrzewska z AJlecza, 
kupcy Glaser z Paryża, Stein z Raubenheimu, Gol- 
denring z żoną z Wrześni, Moll z Leszna, dzier­
żawca Thyrian z Linowca.

żą­
dano.

pła­
cono.

Pożycz, dobrow..
— rząd...............
— 1859.......
— 1856......
— 1858......
— orem. 1855......

Obligi długu skarb..
— Marchii.........

Listy zast. March..
— Prus Wsch..

4%
?

Pomor.

7’

3%$

3?

122%

101%;
1027,
108%!|
102%
100%,

90%

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb.....

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł. 
— Lis. z. n w R. S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

6i%:
80%'
94%
23%
84’/,
92

W. Ks. Pozn
— (nowel
— (nowe)

Szląskie.........
gwar. B.........
Prus Zach....

-• rent. ¡Marcin....
— Pomor...............
—» W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch. iZch.

Nadreńskie......
— Saskie..............
— Szląskie...........
Papiery zagraniczne.

Austr. metali......... ....
— Pożycz, naród. 
_ Obligi 250 fl....

Sosy. 6 poży. StiegL 
— 6 —

3%
4
4

3%

4
4
4
4
4
4
4
4

93’/,

98%

99%

52%

90
92%’ 
89 %! 
98% 
91*/, 

100% 
103% 

98

88%

99% 
99%i 
98 
98/7

Pieniądze.
Frydrychsdory.........
Lujdory.....................
Złota, funt, cel........
Srebra dito.......
Saskie bil. kas........
Niem. bankn............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...........
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelaznych.
Berliń - Anhalt...........
Berliń.-Hamb.............,
Berl.-Poczd. - Magd....
Berl.-Szczeciń.............
Wrocł.-Freib...............

— najnow............ .
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bogumin..........

— pierwot............
98% - —
99%

61%,
66%
85%'
98%

Dolno-Szl.-March......
Dolno-Szl. kol. pob...

— pierwot..............
Półn. Fryd.-Wilh.... 
Gómo-Szl. A. i C....

— Lit. B................
Opol-Tarnowic..........
Starogr.-Pozn,„..„...

?
4
4

"5
4

3%

29 21

113%
109%
460

99’,,

99’,,

84%
73%

4%

118
l363/4!

159
127%
121

64%
44
88

98%
55

59%!
138

91 %|

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 24 lutego.
Zyto: trzyma się w cenie, na luty 43%, pł., luty.- 

marz. 43%, pł., marz.-kw. 43'/3 pŁ, na wiosenną od­
stawę 43’/3 pł. kw.maj 43%3 pł., maj czer. 43’/,, tal. 
pł. Okowita: wyp. 24,000 kwart, z beczką na luty 
16 pł., marz. 16%, pł., kw 16% pł., maj 16%, pł., 
16% żąd., czer. 16% żąd., 16% pł. lip. 17 tal. pł.

Berlin, 22 lutego.
Pszenica: w miejscu 25 saefli 63 80 tal. Zyto’: 

wyp. 7000 centnarów, w miejscu 2000 funtów 50% 
—53 pł., na luty 51%8—%4 pł., luty marz. 5O’/4— %, 
pŁ. na wiosenną odstawę 49%— 50 pł., mąj-czer. 
49 %8— 50% pł., czer.-lip. 50—%pł., lip.-sier. PO tal. 
pł. Jęczmień: wielki 25 szefli 36—39 tal. Owies: 
w miejscu 1200 funtów 22 - 25 pł., na luty 22%, żąd., 
na wiosenną odstawę 23— %8 pł., maj czer. 23%, żąd., 
czer.-lip. 24 żąd. Olej rzępiowy: w miejscu 100 
funtów bez beczki 13żąd., na luty i luty-marz. 12% 
pł., 13 żąd., marz kw. i kw.maj 12”/„ pł., 13 żąd., 
maj-czer. 13 żąd., 12”/,, pł., czer.-lip. 13 żąd., 12ll/l2
pł.,' lip.-sier. i sier.-wrz. 13% %_tal_. pŁJJkowita:
wyp 30,000 kwart, w miejscu 8000% Trallesa bez 
beczki 17*/, pł., z beczką na luty i luty marz. 17%« 
—pł., marz.-kw. 17%,,—%, pł., kw.-maj 17%—■
'%,4 pł., maj-czerw. 17’/8—% pł., czer.-lip. 18%s pł., 
lip.-sierp. 18%,,-’% pł., sier. wrześ. 18%—’/- tal.tal.

■Wrocław, 22 lutego.
Na targu: piękna śred.

Pszenica biała
sgr.

85-88 Ts

„ żółta 85-88 83
Zyto 59-61 58
Jęczmień 39-40 38
Owies 26-28 24
Groch 56-60 52

pośled. 
sgr.

76-80) 
76-80 g 
55-57 L 
34- 36] g 
22 23 o
45-48)

Na giełdzie: Zyto: 2000 funtów,na luty 45—% 
—46 pł.. luty-marz. 45% marz.-kw. i kw.-maj 45% 
pł., maj-czer. 45%, tal. pł. Olej rzępiowy: w miej-

luty' luty-marz. i marz.kw. 16’/8 pł., kw.-maj 16% 
pł., maj czer. 16% pł., czer.-lip. 165/e tal- pł- 

Szczecin, 22 lutego.
Na targu: Pszenica: węcpel 68—78. Żyto: 

47—52. Jęczmień: 34—36. Owies: 24— 28. Groch: 
46—56 tal. Perki: szefel 24—28 sgr. Siano: cent 
15 iO sgr. Słoma: kopa 5%—6 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 72—81 pł., 
wedle jakości, na wiosenną odstawę 79%=79 tal. 
pł. Żyto:w miejscu 47’/—48 pł., na wiosenną od­
stawę 47’/.- 48 pł., maj czer. 47%4 pł., 48 żąd., czer. 
-lip. 48 tal. pŁ Owies: w miejscu 26-26% pł., na 
wiosenną odstawę 26 tal. pł. Olej rzępiowy: wmiej- 
scu 12%' żąd., kw. maj 12% żąd., 12% pł., wrz.-

7o
tą-

dano.
pła­
cono. I

Akcye bank. I kredyt.
Beri. Stów, kas..........
Beri. Tow. hand........
Gdański bank. pryw.. 
Dysk. Udział komm..
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito ..............
Królew. dito ..............
Lipsk. Stów, kred.....
Magd, bank pryw.....
Pomor. bank, rycer... 
Pozn. bank prow.....
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stów. bank...

Akcye przemysłowe. 
" lir. kol. :Beri. faBr. kol. żel 

Minerwy Szląskiej
Concordia...............

(Magd. assek ogn..

Obligacje i prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt.............

Berl.-Hamb................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Lit. C...............
— Lit. D...............

Berl.-Szczeciń............
— II. Em..............

Koźlo-Bogumin..........
— IH. Em............
Dolno-Szl.-March....
— konwen............
— — III. ser.....
— — IV. sey.....

4
4
4
4
4
44
4
4
4
4

%

4

%
4%
4%

4
4%

4
4
5

87%

122%

115%
84
97%
91%
76%
95%
96%
70

86%
94

92

79
25

107%
450

99%,
102%
103%
102%

97
102
101%

89%
97%,
98
98
98

Półn.-F ryd.-Wilh.... 
Góm.-Szl. Lit. A...

— Lit. B...........
— Lit. D......... .
— Lit. E..»....». 
— Lit. F.........

Storog.-Pozn..........
— H. Em.........

%

%

3'/.
%

paź. 12% tal. żąd. Okowita: w miejscu bez becńn 
16%— pł., na luty 16% pł., na wiosenna o,!,,/ 
wę 17%,«— % pł., maj-czer. 17%, pł., izer.-h, * 
pł, sier.-wrz. 18% tal. pł. 1

Bydgoszcz, 22. lutego.
Pszenica: węcpel 62—74. Żyto: 42—44. Groch'

36-40. Jęczmień: wielki 30—33, mały 23 - 28.0 
kowita: 8000% Trallesa 16 tal. Perki: swfri 
16 sgr.

Gdańsk, 22 lutego.
Pogoda piękna, mróz mierny bez śniegu.
W Anglii transakeye zbożowe w niczem się

polepszyły. Dowóz zagraniczny się zmniejszył, ieR 
pokup bardzo ograniczony i tylko pszenica amerykaj. 
ska miała niejaki odbyt po cenach zeszłego tygodni 
lub cokolwiek niższych. Zboża krajowego było mał: 
na targach i po większej części lichej kondycyi z prz/. 
czyny wilgotnej pogody. Lepsze tylko też próby za/ 
lazły kupców po cenach jak w zeszłym tygodnia, 
W ogólności mało zawierano interesów, transakcje 
były bez ożywienia i dążność do dalszego zniźema 
była dość powszechna. Właściciele zboża znajdującej 
się na składach nie spieszą ze sprzedażą, lecz ton- 
świeżo przybywający często z okrętu rozbierany 
bywa i także forsowne sprzedaże wpływają na obaj, 
żenie cen.

W Francyi tranzakeye bez ożywienia, lecz ceni 
zboża utrzymały się bez zmiany. Dowóz pszenicy nie 
przewyższa potrzeby, wszystkie składy znacznie sit 
zmniejszyły i młyny z placów zaopatrywać się muszi 
Lecz wielka ilość mąki skupiona od 6 miesięcy w 
ryżu mająca jedynie odbyt dla konsumcyi miejskiei. 
ponieważ prowineya mało kupuje, ciąży na wszystkidi 
transakcyach i przeszkadza wzmocnieniu się cen.

Nasze targi były równie obojętne jak w ze6ztjn 
tygodniu. Przy niemożności eksportowania, pokup nu. 
siał pozostać małym. Piękna biała pszenica łatwiej 
znajdowała kupców po zmocnionych cenach, gatm.'.: 
zaś średnie i słabe o 10 do 15 guld. były tańsze i pa 
tak zniżonych cenach były jeszcze trudne do loko, 
wania. Żyto w sprzedaży miejscowej miało dobry od. 
byt po cokolwiek lepszych cenach jak w zeszłym ty­
godniu.

Na odstawę zakontraktowano około 24,000 szefli. 
Na kwiecień maj płacono tal 2—1. 29. 2 z wagą mi­
nimalną 79 funt. 26 łut. bez zaliczenia. Na czerw 
lipiec z wagą 81 funt. 25 łut. tal. 1 28. 4.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 
12,600, żyta 14,100, jęczmienia 3901, owsa 300, m 
chn 1500.

Płacono za szefel ber. wagi prus.

Pszenicy

Żyta
Jęczmienia
Owsa
Grochu

funty łuty tal. s?r. fon.
80 16 82 25 2 22 6
83 5 85 3 2 28 4
87 12 88 11 3 12 —
— — 81 25 1 28 —
70 1 73 9 1 11 —
43 6 44 15 0 26 —
— — — — 1 22 —

Kursa Zamian:
Londyn 6 20%. Amsterdam 142%.

Aleksander Makowski et Comp.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szfl. 16. grn.
średniój

„ ordynar. „ ............
Zyta ciężkiego .............

„ lżęjszego „ .............
Jęczmienia dużego „ ............

„ małego „ ............
Owsa . ... „ .............
Grochu do gotow. „ ...... ...

„ na paszę „ .............
Rzepiu zimowego „ ............
Rzepiku zimowego „ ............
Rzepiu latowego „ .............
Rzepiku latowego „ .............
Tatarki . . . „ .............
Perek . ... „ .............
Masła, gam...............................
Koniczyny czerw „ .............
Koniczyny białej „ .............
Siana, cent................................
Słomy, „ ........................... ....
Oleju, „ .................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 22 lutego .. 

dnia 24 —

żą- pła-
dano. cono.

— 102
— 98
87’

Akcye Szląskich kolei 
żelaznych.

96
86%

101%

Freiburg...................
— now. Emis....
— obi. z praw, pierw.

Kurs giełdy w Wrocławiu
.dnia 22 lutego.

Papiery i pieniądze.
Dukaty.........................
Frydrychsdory............
Liydory.............. .........
Polskię bU. bank.......
Austr. banknoty........
Nowa Waluta Austr.; 
Wrocław.iobl. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe..........
— nowe.................
— Listy Rent.......

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit. A....
—1 nowe..........
— Lit. B...........
— Lit. C...........
— Listy Rent..
— Oblig. prow.

Polskie Listy Zast.
— now. Emis...
— Oblig. skarb

obi. cząstk. 5500 zł. 
A str. pożycz, naród..
Minerwy akcye............
Szląski bank................

— tow. assek. ogn.

%

%

%

95

84%

73%

97%,
9874
935,

101

100
102%,
85%,

62

109%,

91%

1 8
8 4

15 6
29 6
13- 

0 27 - 
1 27 6
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sk
f

doIgłi

«
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Zł]

tk

dnia
24 lutego 1862.

od do
tal 8g fn. tal ■g

2,22 6| 2,26 3

2 17 4 2 20

2 7 6 2 12 f
1 25 — 1 27 i

31 20 _ 1 21

1 10 — 1 15 -
1 7 6 1 12 6

24 _ — 27 -
1 21 3 1 22 5
1 17 6 1 20

_ _ _ — — -
— •- — — — '■

1 7 6 1 12 i
14 _ 15 -

2 5 2 20 -
8 — 11 - -

14 - 16

2 —- - -
- — - —

15 25 16 -
615 22 6 15

lic

7o
żą- . - 

dano, eono-

121%4
94%

Sil

SI
za

Głog.-Źegan...........
Brzeg.-Niskie...........
Doln.-Szl.-March......

— z pr. pierw... 
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

— Lit B............
— obi. pr. pierw..
— ..............Lit. E.
_ ..............Lit. F.

Opól. Tarnów..........
Koźlo-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

i

4
4
4

3%
3%
4

3’/,

4
4%,

95%,
101%

64”,,

137%

96%
86%

39%
44’/,

Kurs stow. kup. w Poznaniu
dnia 24 lutego,

Prusk' obi. skrb.. 
— poży. skar..

— pozy. r. 1855., 
Pozn. List. Zastaw..

— nowe..............
— nowe..............

Szl. List. Zast.........
Zach. Prusk..............
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